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3. NIEDZIELA ZWYKŁA -  2 6 12003

Pierwsze kazanie Chrystusa

1. W ażność pierw szych słów  i decyzji

D zisiejszy  fragment Ewangelii zawiera pierwsze kazanie Chrystusa i opowiada o Jego 
pierw szych decyzjach, o w yborze pierwszych uczniów.

Pierwsze słow a i decyzje mają w naszym życiu szczególne znaczenie. Gdy po raz pierw­
szy przem awia now o wybrany prezydent czy premier, nowo mianowany biskup diecezjal­
ny, proboszcz parafii czy rektor w yższej uczelni, wsłuchujemy się uważnie w ich słowa. 
O ceniam y ich programy. Zastanawiamy się, jakie priorytety znajdą się w ich działaniu. 
Obserwujemy także bacznie i komentujemy pierwsze ich decyzje i posunięcia.

Prawidłow ość tę m ożna też odnieść do osoby Jezusa Chrystusa. Chrystus na początku  
swej publicznej działalności w ygłosił krótkie kazanie i podjął pierwsze decyzje. Jego m owa 
inauguracyjna była krótka i jasna: „Czas się w ypełnił i bliskie jest królestwo B oże. N a­
wracajcie się i w ierzcie w E w angelię!” (Mk 1,15). Zaś pierwsze decyzje, posunięcia w Je­
go publicznej działalności, to wybór pierwszych uczniów.

2. Znaczenie pierw szego kazania i pierwszych decyzji Chrystusa

W  pierw szych słow ach swojej inauguracyjnej mowy oznajmia Chrystus o w ypełn ie­
niu się czasu i przybliżeniu się królestwa Bożego. Z przyjściem Chrystusa na ziem ię w y­
pełnia się czas, spełniają się obietnice, zapowiedzi z historii narodu wybranego. Zapowie­
dzi te dotyczą królestwa B ożego  na ziem i. Jezus to królestwo zakłada, zapoczątkowuje. 
Jest to królestwo zupełnie inne niż królestwo ziem skie. N ie jest to królestwo związane 
z terytorium, z konkretnym narodem, granicami, z armią, policją itd. Jest to królestwo o w y­
miarze nadprzyrodzonym, w dużej m ierze niewidzialnym . Prefacja z uroczystości Chry­
stusa Króla nazyw a to królestwo królestwem  prawdy i życia, królestwem  św iętości i łaski, 
królestw em  spraw iedliw ości, m iłości i pokoju.

K rólestwo to ma podwójny wymiar: indywidualny i społeczny. Jest ono obecne w e  
wnętrzu człow ieka w ierzącego w Chrystusa. Jezus mówił: „Oto bow iem  królestwo B oże  
pośród was jest” (Łk 17,21). Jest także obecne w społecznościach: rodzinnych, narodo­
wych, m iędzynarodowych. Realizuje się w małych i dużych wspólnotach ludzkich, po­
czynając od w spólnoty małżeńskiej, poprzez wspólnoty parafialne, diecezjalne, zakonne, 
aż do w spólnoty całego K ościoła. To królestwo B oże przenika w ięc doczesne w spólnoty 
ludzkie, jest w nie jakby w cielone. O sile tego królestwa stanowi wiara i m iłość, wierność 
w w ypełnianiu w oli Boga, stopień pośw ięcenia dla drugich.

Aby w ejść do tego królestwa, trzeba się nawrócić. Aby trwać w tym królestwie, trzeba 
się ciągle nawracać. Jezus nie powiedział: „nawróćcie się i uw ierzcie w E w angelię”, ale: 
„nawracajcie się i w ierzcie w E w angelię”. Jest tu w ięc m owa nie o jednorazowym  nawró­
ceniu się, ale i o ciągłym  nawracaniu się, nie o jednorazowym  uwierzeniu, ale o ciągłym  
wierzeniu w E w angelię. Jest to bardzo znamienne. Takie w ezw anie postuluje ustawiczną



168 POMOCE DUSZPASTERSKIE

czujność, ciągły w ysiłek, zaangażowanie, ustawiczne i wytrwałe budowanie królestwa przez 
ciągle ponaw iane nawracanie się i ciągle odnawianą wiarę.

Za pierw szym  kazaniem  Chrystusa nastąpiły pierw sze Jego decyzje. Jezus pow ołuje  
pierw szych uczniów . Znamy ich im iona. Chrystus wprowadzał ich stopniow o w tajemnicę 
założonego przez siebie królestwa. N a ich oczach dokonał też w iele znaków, cudów. Po 
swojej m ęce, śm ierci i zm artwychwstaniu ich zobow iązał do głoszenia E w angelii i spra­
w ow ania znaków św iętych, sakramentów, czy li do dalszego budowania królestw a B ożego  
na ziem i.

D ziś  w  królestw ie Chrystusa jesteśm y my. M y doń należym y. M y zatem  w inniśm y się 
ciągłe nawracać i ciągle odnawiać wiarę w E w angelię. Jesteśm y pow ołani do bycia w tym  
królestw ie. Dodajmy: jesteśm y pow ołani jako dzieci B oże, jako ludzie obdarzeni różnymi 
szczegółow ym i pow ołaniam i.

3. N asze zadania w królestw ie Chrystusa

N asze pow ołanie, jakie od B oga otrzymaliśmy, nie jest dzisiaj łatwe do wypełniania. 
Żyjem y bow iem  -  jak się niekiedy żalim y -  w trudnych czasach. Czy w ypełniam y w e­
zw anie zawarte w pierw szym  kazaniu Chrystusa, w ezw anie do nawrócenia i wierzenia  
w E w angelię? W ypełnianie tego w ażnego polecenia leży  -  pow iedzm y to język iem  co ­
dziennego życia —„w naszym  interesie”. Posłuszeństw o B ogu zaw sze się „opłaca”. Przy­
nosi nam jakieś dobro. Warto naprawdę słuchać B oga, na tym się  bow iem  nigdy nie prze­
grywa.

Gdy k iedyś Jonasz naw oływ ał m ieszkańców  N iniw y do pokuty, oni posłuchali -  „od­
wrócili się od sw ego  z łego  postępow ania”. I dlatego „ulitował się B óg nad niedolą, którą 
postanow ił na nich sprow adzić, i nie zesłał jej” (Jon 3,10).

A postoł dziś przypom ina, że „przemija bow iem  postać tego świata” (1 Kor 7 ,31). Fak­
tycznie, tak nam szybko mija czas, tak szybo przemija życie. Przybliża się w ieczność. 
D latego nawracajmy się! K ażdego dnia nawracajmy się do B oga, przybliżajm y się do 
N iego  i na now o w ierzm y w E w angelię, gdyż naprawdę „przemija postać tego świata” .

Gdy uczestniczym y w  ostatnim pożegnaniu jak iegoś człow ieka, uświadam iam y sobie, 
że dla n iego przem inęło już życie ziem skie, że już nic nie m oże się zm ienić w  jego  now ym  
życiu m ocą jego  w oli, że  skończył się  już czas zasługiw ania na życie  w ieczne. Po śm ierci 
nie ma już potrzeby nawracania się i wierzenia w  Ewangelię. Nawracanie bow iem  staje 
się już bezprzedm iotow e, a wiara zostaje zastąpiona w idzeniem . C złow iek  żegnany zdany 
jest jedynie na sąd M iłosiernego B oga i na nasze, ziem skie wsparcie m odlitew ne.

Trwa czas naszego ziem skiego życia, czas naszego zarabiania nie tylko na życie  d ocze­
sne, ale także na życie  w ieczne. N a to ostatnie „zarabiamy” najlepiej naszym  ciągłym  
nawracaniem się i w ierzeniem  Ewangelii.
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